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Lwów, sobota 28 października 1905. Wydarte poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
ŁA coazienną d w u k ro l ną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2  przesyłką. poc<.t. w kra]u 
i m onarch ii:

mlfsl^ći. 2 K. 5 0  h.
kwartał. 7 K. 5 0  h.
rocznie 3 0  K. -  h.

i. 2-krot. 3  K. — b
w/s.łk^ 0  K- — *> 
pot ztSw. 3fcJ k. -  h

W Niem czecn. miesięcznie 4  Kor.
W innych państwach Związuu po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron.
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal.
Redakcya, Administracja. Drukarni.
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Rękopisy 1 list}- w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e a« 'cy i S ao w  P olskiego w t Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odhiom  pisma ogłoszenia 1 reklamacyc 
uprasza się i&dsyłaf pod cnresen:: A dm inistracya S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów — Nr telefonu Redakcyi 541, Admimstracyi /4U.

w y r l k o d z i  2 5  r a w y  d z i e n k i e

C e n v  o g ło s z e ń .
O głoszen ia (ir - oraty) za I wiersz 
petitowy lub je^o miejsce 2 0  rfah 
N adesłane  za wiersz petitów)- lub 
iego miejsce SO halerzy. 
"Nekrologia za v?iersz petit. 6 0  Hat. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynacn 
it.p . wiadomości p o i Kor. z ł  wiersz 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 u. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grup- 
szeni pismem iiczą się podwójnie.

Ceny ouaziem ycn num erów :
N i. popołudn. 6 h. z przesyłką 1 0  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
D ro h c c h  rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  3ŁVCHLSKi. I k c i l^ .M tr  n a c z e ln y :  5 E Y G W C \T  W  A S I  I .K  W  Ss K4 L.
SSBT" hrcnSBl 5*

K ir  l e n d a r z  I n o n e t t i .
S o b o ta , 28 p aźd z ie rn ik a .
Rzym.-kat.: Dziś: Szymona i Judy. Ju tro : 

20 po Sw. Narcyza. — Gr. - k a t: D ziś: Fwfymija. ju tro : 
N. 19 po Sosz. Hł. % — Slow.: Dziś: Władyboga. Jutro: 
Damelita.

Wschód słońca 6‘45, zachód 4‘40.
P o c ń i a i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lu owa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: t?o K rakow a ROI*, 
9 11, 3’2ó*, 7 11. 11 36, V21*, 4 '51; do Rzeszów?’ 4’46 do 
Podw ołoczysk 706, 1.1 31 2'36" 9’36, 11-36; do Przem yśla- 
C hyrow a-R ym aoow a-lw onicza-jasia- 10'41: do C zarn ia­
wi ec 6 51, ó 16*, 11 16, 3 27*; do K ołom yi: 6'26, do Stry- 
a : 11'46; do Ł aw ocznego : 8‘06, 3 31, 7*01: do S am b o ra : 
>' 6, 4-56, 11*31; oo Ja w o ro w a: 731, 6 '3 I; da Brzucho- 
wic : 9 06 (świąteczny), 100 (świa.eczi,.,), 2’46. 3A6, 6 4o, 
S'06, 8*31; do 'R a w y : 11*51 tnieuz.) *Vo;  do B ełżca:
11-46; do Jan o w a : 7*31, 9’a i, M l, 634. Pociągi posp. opa­
trzone gwiazdką, nocne tod 6 wieczór do 5’59 rano) oru 
kow ane czarno.

H a z e s  I n tb lB ckeU L  Ossolineum : Biblioteki w d. 
oow-sż. od 1 1 -2 ; muzeum w ani powsz. (prócz poniedziałku 
Jd 9 — 1, naato w e w torek i piątek ou 3—5, w niedzielę 1 H 1  
■luzeum Dziecuszyckicn, (Teatralna 1S) w njadz. 10— 1 

w dni powsz. 10— za zgtosz — M uzea*  przemysłowe 
otwarta w dni powszednie (prócz poniedziałku)' od g. 9—2, 
w ś\v ięta oq lu— 1. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego
2) wtorKi, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(trzec iego  Maja o) środj souOTy i nieuziele Oa U -12 
— Bibl. Politechniki v święta, niedziele poniedziałki od
1 1  i t w inne dnie 10—1 i 4—P — Biblioteka Tow. Szew-
-zc-nki (ul. Czarnieckiego 26) 2--Ó iprócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Narodnego Comu (Teatralna 22) we w to­
rki środy, piątki, soboty 0»—1-? 3—6. — Biblioteka Urn.ver- 
svtecka otw arta codz. od godz. 8- -1 oc' 4 -  7. — Bi ilio- 
teka politechniki otw arta codziennie od 10- ~1 i od 4—8.

W y s ta w y  s t a  e . Tow. przyjac-ół sztuk pięitnych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10-—5. O ptata od n., 
w niedz. 30 h

W y s ta w y  c z a s t .  we. Na wystawie Sztuk pięk.iychr 
Wystawa szeźb uóralczyKa, „Piemn" Harasimowicza i „Wy­
zwoleni i “ W'-grzywaiskiego.

Wystawa wyrobów tkackich w Gmachu Muzeum Prze­
mysłowego, codziennie od 10 rano do 7 wieczór.

L w o w s k ie  r n iw  P l a s t i o o n  w Pasażu Hausmuna 
(46 razy premiowane) ud 22 do 28 bm. do wiuzenia: Podróż 
parowcem d Ameiyki. Zwiedzenie miasta Chicago, rzeki 
Hudson, Kalifornii itp. Wstęp 20 hal.

T e a t r  m ie js k i . :  Dziś o godzinie 7 (na ogólne
żądanie) po raz 2 gi „Żydówka”, opera w 5 aktach Hale- 
vy’egu

Wypadki w Królestwie.
Jeśli się potw ierdzą wiadom ości o srożącym  się 

w W arszawie pożarze, a m am y, niestety, wszelkie dane 
do przypuszczenia, że są one prawdziwe, trudno będzie 
obronić się od przypuszczenia, że jakaś zbrodnicza ręka 
wymierzyła ten cios w prost w serce naszego organizm u 
narodowego.

28
A. K. G r e e n .

O p u s z c z o n a -  g o s p o d a .
POWIEŚĆ.

ROZDZIAŁ XII.

„Odskoczyłem , jak piorunem rażony i zacisnąłem 
pięści, aby go nie udusić. Z trudnością zaczerpnąłem  tchu 
i wybuchłem urywanemi słowami. Zam ęt, —  jaki w mej 
głowie panował, wzmógi się wszakże jeszcze, gdy w spoj­
rzeniu jego nie wyczytałem nic, prócz pewnego szo rst­
kiego współczucia.

Ty tutaj? Dlaczego powróciłeś? —  pytałem .—  
Mówiłeś, że pozostaniesz ,eszczt tydzień, Czyześ nie 
przysiągł święcie...

n przerw ał mi śmiechem
„•—  Czyż to  trzeba dochow ać każdej przysięgi?... 

P ilno mi było do ślicznej narzeczone, i do przyjaciela, 
który postanowił dziś obchodzie wesele.

H—  Edwinie!
Marku 1

__  Potw orem  lesteS, czy też...
„ —  Człowiekiem, który ma jeszcze zdrowe zm y­

sły i musi wziąć pod opiekę szaleńca. Wejdź do domu, 
Marku, tutaj patrzą na nas ze wszystkich stron

„Pochwycił mnie pod rękę i wprowadził do  mego 
własnego domu, —  on. którego uważałem za swego 

inajgorszego nieprzyjaciela, człowiek, który był winien 
mojej niedoli, mojej nańbie, którego nienawidziłem całą 
duszą

„W eszliśmy razem do pokoju, który przyozdobuem  
z ta są  miłością i takim kosztem  dla swojej narzeczonei.

Jest to  bowiem zastanaw iającem , że K rólestwo 
wpada w otchłań anarchii właśnie w chwili, gdy naro ­
dowi naszemu po długoletnim ucisku świtać zaczęła zo­
rza lepszej przyszłości, że pierwszy akt zniszczenia wy­
w arto na kolei, k tóra teraz zwłaszcza została spolszczo­
na, której personal dał tyle dow odów  prawdziwie naro­
dow ego i obyw atelskiego ducha.

Nie chcemy przypuszczać, aby podpalenie dworca 
kolei warszawsko-wiedfcńskiej i zniszczenie linii było 
aktem zem sty partyi so^yalistycznyrh za to. że personal 
kolejowy nie poszedł pod ich komendę. Żadnej partyi 
socyalistycznej nie m ogło chyba zależeć na tern, aby 
W arszawę, odciętą od św iata, zamienić następnie w ku­
pę zgliszcz i gruzów.

Raczej przypuszczać należy, że „mm szatani byli 
tu czynni"

Nie czas się wdawać w głębszą analizę w ypad­
ków jakie odgrywają się obecnie na terenie Królestwa 
i całego państwa iosyiskiego, zbyt m ało mamy na to 
m ateryalu faktycznego. W każdym  razie powinniśm y ja­
sno zdać sobie spraw ę z tego, że wypadki te m ogą po­
ciągnąć za sobą nieobliczalne skutki w polityce wszech­
światowej, a przedewszystkierr. m ogą mieć decydujące 
znaczenie dla przyszłości całego narodu naszego.

Warszawa w płomieniach.
T o r u r  (T B K ) „ O s łd eu tsch e  Z tg .“ otrzym ała, 

z W arszaw y ze  ź ró d ła , k tó re  nazyw a z u p e łn ie  p e- 
w se jp , w iadom ość, że  oci p o p r z e d n i e j  s o c y  p a ­
n u j e  t a m  s i i u y  p o ż a r ,  p o d ł o ż o n y  p r z e z  d e ­
m o n s t r a n t ó w .  Zai&8(Sii& c z ę ś ć  m i a s t a  s to ii 
w  p ł o m i e n i a c h

S tra jk  pow szechny w  W arszaw ie .

W a rszaw a . (TBK.) W czoraj og ło szo n o  s tra jk  p o ­
w szechny , dziś w szy s tk ie  sk lep y  m ają  być pozam y­
k an e . G o u e ra ł-g u b e rn a to r  og łosił s ta n  w ujenny t r z e ­
ciego  s to p n ia . P o  godz. 8 n ikom u n ie  w o ln o  w ycno- 
dzić na ulicę.

W arszaw a. (TBK.) Ubiegłej nocy (z 26 na 27) 
skutkiem wyładow ania się elektryczności, na tutejszej 
stacyi telegraficznej wypuch! pożar, który jednakże 
wkrótce ugaszono. D epesze przez 10 godzin nie mogły 
oachodzić. W szystkie fabryki stoją. Rozwinięto silną agi- 
tacyę, zm ierzającą do zam knięcia wszystkich sklepów.

O d cię te  od  św ia ta .
W arszaw a . (Tel. wl.) Praw ie wszystkie urzędy 

pocztowce wstrzym ały służbę. D w orce są zam knięte. 
W mieście zupełny brak mleka. Mięsa starczy zaledwie 
do niedzieli. Bydło z Brześcia Litewskiego pędzą do 
W arszawy szosą. Na onegdajszem  zgrom adzeniu słucha

iwuwm ii i —  i w 1 ■j i i i  — n iii i i n *  ■im j u w i  i i irm w iT im ii i i i y m M M a i i a r a c a w B W J H n ii i i  h w b —

Kto wszakże opisze muje zdumienie, gdy on teraz sta ­
nął przede runą i z a c z ą ł:

„—  Marku, jesteś mi drogim . Nie mam przyjaciela, 
prócz ciebie i jestem  ci winien wdzięczność. Powiedz mi, 
co ty masz przeciw m nie?

„Milczałem zakłopo*any Jego spojrzenie, całe jego 
obejście b jło  zupełnie inne, niż się spodziewałem ; takim  
nie widziałem go  jeszcze nigdy. Patrzyłem  w ziemię, a 
on mówił d a le j;

„ —  Jeśli naw et twoje wesele dzisiaj nie doszło 
do skutku, nie masz potrzeby być taki pognębiony. T a­
ka kapryśna dziewczyna, jak panna Leighton, z ła tw o­
ścią wmówi w siebie, że czuje się nagle tak  chorą, iż 
uroczystość odbyć się nie może. Z pewnością już teraz 
żałuje gorzko sw ego szaleństwa i, zanim minie tydzień, 
otrzym asz od niej nagrodę taką, na jaką zasługuje tw o­
ja pobłażliwość. Ale co ja mam z tern wszystkiem 
wspólnego? Bo, jakkolwiek wydaje się to  niepraw dopo- 
ciobnem, twój ton, cały twój sposób postępow ania, wy­
kazują mi dosyć wyraźnie, że mnie przypisujesz winę za 
swoje nieszczęsne.

„Czy on szydził ze mnie, czy mnie w yzyw ał?
„—  I ty  m ożesz jeszcze pytać, —  zawołałem , —  

dlaczego widzę związek między odm ow ą panny Leighton 
a twoim pow rotem ? A więc słuchaj: widziałem, jakeście 
zamieniali miłosne SDojrzenia. W twoich rysach m alow a­
ła się nam iętność a  na jej obliczu dostrzegłem ...

„—  Cóż tak ieg o ?
„G los jego miał dźwięk nieopisany. Zdaw ało mi 

się, że mnie ktoś ściska za gardło, aby mnie udusić. Co­
fnąłem się i milczałem.

„A on mówił znowu :
„—  Tyś nic nie widział. Oszukujesz sam ego sie­

bie: to  wszystko jest urojenie. Marah Leighton posiada 
urodę... ale nie tę, która mnie uo serca przem aw ia...—

czów politechniki byli obecni także robotnicy. Później 
chciało w targnąć do politechniki jeszcze przeszło 1000 
robotników , ale wojsko otoczyło gmach. Na ulicy, ude­
rzeniem w głowę został zabity jeden z profesorów  po ­
litechniki, geolog, nazwiskiem Amalieki (Rosyanin), ucho­
dzący za przywódcę praau reakcyjnego.

Ł ódź. (TBK.) Skutkiem strajku kolejowego Łódź 
odcięta jest zupełnie. Od dwóch dni nie nadeszła tu 
poczta. Środki żywności oraz nafta i węgiel podrożały. 
Kolej miejska rucn wstrzym ała. W mieście spokój.

W ybuch b ez ro b o c ia  n a  ko ie i w iedeńsk ie j.
M yszków . (Tel. wł.) D. 25 bm. o godz. 5 m. 

43 popołudniu pociągiem nr. 17 przybyli z W arszawy 
do Częstocnowy delegaci socyalistycznych organizacyj 
w tow arzystw ie pewnego rew olucyonisty rosyjskiego 
i udali się do fabiyki H andtkego na zgrom adzenie ro ­
botnicze.

W nocy z 25 na 26 bm . tłum 2000 robotników  
udał się na dwurzec kolei w Częstochowie, gdzie zm u­
szono robotników  kolejowych i urzędników do opu ­
szczenia dw orca. Na dworcu pozw olono pozostać tylko 
należącym dc organizacyi.

Dla pow strzym ania ruchu rozesłano telegraficznie 
w iadom ość na 2 strony o wysadzeniu mostu i zniszcze­
niu toru.

Bojkot uniw ersytetu  w arszaw skiego.

K raków . (Tel. pryw.) „N aprzód" donosi: D o stu ­
dentów  warszawskich, bawiących w Krakowie, nadeszło 
wezwanie do pow rotu. Po wyczerpującej dyskusyi uchwa­
lono rezolucyę, że na wezwanie kolegów z W arszawy 
należy powrócić, aDy czynnie poprzeć bojkot uniwersy­
tetu warszaw skiego. Rezolucya powstrzymuje się od 
wszelkiego daw ania wskazówek młodzieży warszawskiej 
Uchwałę podpisało 54 studentów, kilku wstrzym ało się 
od głosow ania, a 15 założyło „votum separatum ".

P . e w o i u c y a  w  R o s y i .
S tra jk  p ow szechny  po m iastach .

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Nadeszłe tu w nocy de­
pesze przynoszą niepokoiące wiadom ości z Mińska, Ki­
jowa Saratow a. W Kijowie wszystkie gazety, z wy­
jątkiem „Kijewlanina" przyłączyły się do strajku. W S a­
ratow ie wszystkie apteki zamknięte. M iasto jest b tz  
światła. Zam iast gazet wychodzą odbitki depesz. Rada 
m iasta Saratow a w ybrała komisyę dia obrony obywateli.

B erlin . (1 el: wł.) Z Moskwy ostatnie wiadomości 
brzmią: Położenie krytyczne, brak wody, głód dokucza, 
obaw a przed podpalaniem  i rabunkam i. Personal, strze­
gący chorych, zawiesił pracę, sytuacya c h o ^ c h  jest roz-

poblaćł, może ze wzruszenia, nad tern p o tw e n e m  kłam ­
stwem, jakie z jego ust wyszło. —  H onora Dudleigh 
jest kobietą, którą ja poślubię.

„Patrzyłem  na niego badawczym  wzrokiem, chcąc 
dojść prawdy. W ytrzymał moje spojrzenie śmiało, — 
drżenie rąk  tylko i bladość twarzy zdradzały ham owane 
wzburzenie.

„ —  A więc ty  ją kochasz’  —  spytałem.
„ -  Tak, kocham ją, —  brzm iała odpowiedź.
„—  A dzień waszego wesela...
„—  Już oznaczony. «
„—  Bodajby minął bez przeszkody.
„Roześmiał s ię ,  jak mi się zdawało, z p rzy­

musem.
„—  A twój? —  zapytał z kolei.
„ —  Już b y ł, —  od p arłem , — drugiego nie po- 

ząaam .
„Potrząsnął głow ą z niedowierzaniem i spojrzał 

na mnie badawczo. Powtórzyłem  swoje zapewnienie.
„ —  Nigdy już nie poprow adzę kobiety do ołtarza 

ślubnego. To rzecz dla mnie skończona, moja miłość 
umarta.

„Roześmiał się ponownie.
„ —  Poczekaj z takim  wyrokiem, a i  zobaczysz 

znów Marę Leighton uśmiechniętą, —  zawołał; po raz 
pierwszy od początku rozm ow y naszej był znów sobą. 
Wziął kieliszek ze stołu, napełnił go winem po brzegi i 
wzniósł wesoło w górę. —  Piję za zdrow ie twoich 
przyszłych żon. Bodajby one wszystkie były iaKie, jakie- 
mi je sobie w yobraża m iło ść !

(C. d. n.)
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paczliwa. Dla chorych nie można dostać żadnych le­
karstw. jeszcze straszrtiei$ze jest położenie rannych i re­
konwalescentów, którzy przybyli z Dalekiego W scnodu 
w liczbie około 500 osób. Pozostają oni w pociągL, 
który stanął 2 wiorsty przed M oskwą, w otw artem  po­
lu. W rzene w Moskwie i okolicy .vzrosio do punktu 
kulminacyjnego.

B erlin . (Tel. wł.) Z Pett»sburga uonoszą W czo­
raj na uniwersytecie odbyty się ogrom ne zgrom adzenia 
ludowe. W ygłaszano mowy przeciw carowi. Urzędnicy 
wszystkich petersburskich banków prywatnych uchwalili 
rozpocząć z dniern dzisiejszym strajk, a zarazem  we­
zwali urzęaników bunku państw ow ego do przyłączenia 
się do strajku.

B e n in . > T ei. wł.) Z M oskwy donoszą, iż w tam ­
tejszych urzędach ;>ocztowych pracuje tylko kilku wyż­
szych urzędników, reszta przylączvła się do strajku.

D yrekcye teatrów  m oskiewskich otrzym ały listy 
z pogróżkam i i wezwaniem, aby zaniechały przedstawień.

MosKwa. (Pet. Ag.) Robotnicy wodociągowi, ko ­
lejowi (zapewne tram wajowi. Przyp. Red,) i w gazowni 
zaniechali ptacy. G enerał-gubernator ogłasza, źe na kolei 
mikotajews.óej i na linii M o sk w a -K u rsk  ruch prz) wró­
cono ^porównać por. wczorajsze telegram y. P. R.) Ge- 
nerał-gubernaror w dalszym ciągu zapewnia, że strajk 
nie przeszkadza w dowożeniu żyw rtrćei do Moskwy. Za­
pasy żywności są dostateczne. W ochrony spokoj­
nej ludności rozstaw -rno wojsko po calem mieście 
a wojsko otrzymało, rozita? strzelania ostrym i nabojam i 
do najmniejszego choćby zbiegowiska. O głoszenie gene- 
ral-gubernatora \onczy  się wezwaniem do mieszkańców, 
aby spokojnie powrócili do swoich zajęć.

P e te rsb u rg . Tei. wł.) Na przedm ieściach jatki 
mięsne zostały splądrow ane. Właścicielom sklepów  pod 
zagrożeniem  kary więziennej nakazano otw orzyć na no­
wo skłepy

T r e p ó w  o t r z e  m a ł  w y r o k  ś m i e r c i .
P e te rsb u rg . (Pt?: Ag.) Fabryka francusko-rosyi-

skiegu Tow bałtyckiego na prośbę robotników  zawie­
siła pracę, podoDnL jak doki okrętow e na O strow ie
Galem ym . Płace za dwa dni wypłacono. .

P e te rsb u rg . (TBK,) Jako odpow iedź na obw iesz­
czenie gen. gub. Trepow a, wydał kom itet studentów  tut, 
uniwersytetu odezwę j o  wszystkich studentów  z wezwa­
niem, aby siły' swe poświęcili całkowicie rewolucyi
i bram y uniwersytetu otwierali dla wszystkich zebrań 
politycznych. Równocześnie odezw a zawiera zaproszenie 
na wielkie zgrom adzenie ludowe na uniwersytecie, k tóre 
ma się odbyć w piątek wieczorem . Trepów zam ierza 
cały uniwersytet obstawić. Przedpołudniem  ulice były 
puste, natom iast popołudniu zapełniły się tłumem. Silne 
oddziały kawaleryi i piechoty patrolują po ulicach. 
Z Carskiego Sioła przybyła gwardya kirasyerska w a z  
z należącym do mej oadzialern karabinów maszynowych. 
O d g. 5 popoł. na ulicach i w pom ieszkaniach me
funkeyonuie św iatło elektryczne. .Miasto wskutek tego 
pogrążone w ciemności. W czoraj rano przedstawiciele 
partyi terorystycznej zjawili się w tutejszych bankach 
i pod groźbą żądali natychm iastow ego wstrzymania 
czynności Banki azowski i sybirski bezzwłocznie usłu­
chały. W rosyjskim banku dla handlu zagranicznego, 
dwudziestu deiegatćw  partyi terorystycznej, którzy się 
tam  zjawili, aresztow ano.

Urzędnicy zaniepokojeni prosili dyrekcye o zam ­
knięcie banku, a gdy dyrekeya odmówiła, urzędnicy 
pracę wstrzymali. W banku eskontowym i w banku m ię­
dzynarodowym  pracują daieb Także i dziś chcą tam  
wedle m ożności w ykonywać czynności biurowe, atoli 
jtasy praw dopodobnie będą zamknięte.

/Zawody w o lne  p rz y łą c z a ^  się  do bezrobocia
P e te rsb u rg  (TBK > Gnegdaj odby, się szereg po- 

sieuzen rozm aitych związków- zawodowych. Aptekarze, 
lekarze, adwokaci i irme zawody uchwaliły przyłączyć 
się z  dniem następnym  do strajku. Z e c e r z y  p o s t a ­
n o w i l i  d r u k o w a ć  t y l k o  t e  d z i e n n i k i ,  
k t ó r e  r e d a g o w a n e  b ę d ą  w d u c h u  r e w o ­
l u c y j n y m .  W ładze zam knęły szkoły aż do 31 bm.

B ez ro b o c ie  n a  ko le jach .
Krasnojarsk. (TBK.) N a kolejach syberyjskich wy- 

cucnł strajk, który ;na potrw ać do wtorku.
Z ła to u s t (gub. orenburska). (TBK.) W ybuchł tu 

onegdaj strajk kolejowy, który wczoraj stał się po­
wszechnym. Ruch zupełnie zawieszony.

Zaburzenia i starcia z w ojskiem .
S am ara . (TBK.) Pom iędzy dw om a tysiącami lu­

dności a wojskiem przyszło do starcia, przyczem woj­
sko  strzelało.

.Jeka terynoslaw . (Pet. Ag.) Na prośby ludności 
cofnięto stan oblężenia i stan wzmocnionej ochrony. 
W ładze me pozwoliły na odbycie zgrom adzeń. Ruch
i.andlowy powoli się ożywia. Pochow anie ofiar odbyło 
się bez przeszkód.

P o itaw a . (Pet. Ag.) O dbyło się tu wielkie zg ro ­
m adzenie ludowe, które kozacy rozpędzili. W iele osób 
zraniono.

Rew el. (TBK.) Strajkujący zrabow ał składy broni 
j  zabrali rewolwery i karabiny.

Wypadki w  C harkow ie.
t-h ark o w . (Pet. Ag.). Ciąg daiszy o p isu : N astęp­

nie około 300 osób z wizerunkiem cara i sztandaram i 
rosyjskimi urządziło polityczną m anifestacyę. Manife­
stanci Zburzyli nadjeżdżający wóz Sanitarny, o raz pobili 
studentów  i lekarzy, zajętych przy transportow aniu clio- 
^  przyszło do starcia między nimi a ro-

otni.sami, morzy szli na un iw ersytet; robotnicy rozpró­
sz.) u owych rminiioiumów a potem wybili szyby 
w oknuŁ i reu ro; ;,c, mego 'dziennika „jużnyj Kraj"

i dziennika urzędow ego. M otłoch zaś udał się do dziel­
nic, opuszczonych przez p o licy ę , aby tam  rabow ać. 
W dzielnicy, w której znajduje się uniwersytet, og łoszo­
no  stan oblężenia. G ubernator oddał władzę w ręce 
gt.n, lejtaanta Vlaua. Utworzył się  „ wydział dobra pu­
blicznego ‘, złożony z najpoważniejszych obywateli m ia­
sta  i rozpoczął rOKO wanta z gubernatorem . T rmczasem 
nadeszło w o js k o  z  okolicznych miejscowości. W ydział 
dobra publicznego zorganizow ał za zgodą gubernatora 
w. celu utrzym j wania porządku m iejscową milicyę. O by­
w atelstwo przyjęło milicyę głośnymi ukizykam i sym pa­
tyk N a niektórych punktach miasta wojsko sti z d a ło  na 
m ilicy ę , wiele osób zraniono

Komisya dobra publicznego rozpoczęła rokowania 
z gen.-leitnantem  Mauem w spraw ie warunków oddania 
uniwersytetu. Mau postaw ił następujące w arunki- Z am ­
knięte w uniwersytecie osoby muszą bez brom  opuścić 
barykady i nie wolno im przytem. ani śpiewać, ani 
wznosić okrzyków . M ogą bez przeszkody udać się do 
swych kolegow.) którzy odbywają wiec na placu Skooe- 
lewa. Niki nie będzie aresztow any, ani nie zostanie 
w drożone śledztwo. Bron musi być złożona w ręce w ła­
dzy uniwersyteckiej.

ZamKnięci w uniwersytecie przyjęli te warunki 
i opuścili spokojnie swoje puzycye. P lac P iotra i Paw ła 
obsadzony był wojskiem Tłumy ludności witały ow a­
cyjnie wycnodzących z uniwersytetu, którym  towarzy 
szyli dragoni. Studenci i robotnicy udali się w długim 
pochod /ie  na plac Skobelewa. Zgrom adzenie trw ało  tam  
do 6 wieczorem , poczem uczestnicy jego spokojnie się 
rozeszli. Nie przyszło już do żadnych starć, tylko sły ­
szano wieczorem odosobnione strzały.

Nastrój w śród o ficerów .
L ondyn. (Tei. wł.) „Daily T eleg r." dowiaduje się 

od sw ego korespondenta petersburskiego: Wielkie nie­
bezpieczeństwo dla autokracyi leży w niezadowoleniu 
oficerów, poniew aż armia, gdyby naw et Dyla karną, nie 
wystarczy dla stłumienia rewolucyi. A utokracya nie jest 
peumą dnia i godziny, nie ulega bow iem  wątpliwości, 
że wielu oficerów sym oatyzuje z ruchem obecnym . 
Ubiegłego wtorku na zgrom adzeniu ludowem z-jawił się 
jeden z oficerów, który zaznaczył, że w ielka liczba jego 
kolegow stoi po stronie ludu. Podzielił on w swojej 
przem owie arm ię na 3 kmegorye: jedni, którzy na r o z ­
kaz strzelać będą na lud, drudzy, którzy podobnego 
rozkazu nie usłuchają, a trzecią kategoryę stanow ią ta ­
cy, którzy strzelać będą do tych, którzyby taki rozkaz 
wydali.

Rząd w ob ec rew olucyi.
Londvn. (Tel. wł.) „T im es" donosi z Peiersbur 

g a : Sytuacya z każdą godziną staje się kryiycznieiszą.
Liczba strajkujących wynosi obecnie w całej Rosyi p rze­
szło milion. M ieszkańcy, iak mogli, zaprow iantow aii się 
w artykuły żywności, sklepy są pozam ykane okna skle­
pow e pozabijane deskami. G eneral T repów  polecił ofi­
cerom , aby natychm .asi strzelali na grupy ludzi większe 
aniżeli z 6 osób złożone. Każda dzielnica m iasta jest 
strzeżoną przez dywizyę piechoty razem  z kawMerya 
i artyleryą. N a razie stoi 60 .000  wojska w pogotow iu. 
Rząd nie myśli zupełnie ustępow ać w obec żądań straj­
kujących. W iększość ministrów pragnęła, aby car na­
tychm iast ogłosił konstytucyę. wniosek ten jednak został 
odrzucony Zam ianowanie lir. W ittego uważa prasa za 
niewystarczające. O biega pogłoska, że 3 listopada br. 
faktycznie ogłoszoną zostanie konscytucya. Jak  słychać, 
m a być dziś zaprow adzony w Petei sburgu stan ob lę­
żenia

C h a rk ó w . jlB K ,)  W śhieście Charkowie ogłoszą 
no stan w ojenny.

Uum a m osk iew ska w perm anencyF
MosivWa, (TBK.) Rada m iasta zbierze się dziś na 

nadzwyczajne posiedzenie, które ygloszone będzie 
za  nieustające. Reorezentacya miejska zwoła zjazd 
sziachty, gmin, szkół i towarzystw, dla obradow ania 
nad położeniem wewnętrznem.

Ukaz carski o zgrom adzeniach.
Petersburg. (Pet. Ag. te).) Ukaz carsk1 uzupełnia 

ustawę o pubbcznych zgrom adzeniach, prowizorycznem i 
postanowieniam i o zgrom adzeniach obradujących nad 
kwestyami państwowemi i ekonom icznem u

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W czoraj rząd ogłosił riową 
ustaw ę o zgrom adzeniach, ale ustawa ta  nikogo me 
zadowoliła.

„Kniaź Pouem kin" zn iszczony ?
Londyn. (Teł. w ł ) „S tandard" donosi z O dessy, 

że brak  jeszcze potw ierdzenia, jakoby okręt „Potiem - 
kin" faKtycznie został zniszczony.

\
O kólnik k o le i północnej.

W iedeń. (TBK.) D yrekeya kole. jx>łn. podaje do 
w iadom ości, że przerw a w ruchu Kolejowym z Rosyą 
trw a dale: i że żadne bezpośrednie pociągi za granicę 
rosyjską nie kursują, wreszcie że nie ua się przewidzieć, 
kiedy ta  przerw a zostanie usuniętą. Wskutek tego wy­
daw anie bezpośrednich biletów  jazdy do  Rosyi i przyjm o­
wanie tow arów  na stacyi G ranica zostało  wstrzymane. 
T o  sam o odnosi się do linii sosnow ieckiej. W edle wia­
dom ości z Niem iec, ruch osobow y i tow arow y w strzy­
m ano także na lin iach : W ie r z oołów -Petersburg  i Czę-
stochow a-H erby.

Straty handlu austryacko-w ęgiersk iego z powodu  
bezrobocia k o lejow ego  w  Rosyi.

W iedeń . (Tel. \vl.) Strajk kolejowy w Rosyi wy­
war! uiemny i dotkliwy wpływ na nanael austryacKo- 
węgierski. Ruch tow arow y na kolei północnej cesarza

Ferdynanda ustal prawie zupełnie. Kole, pom ocna po­
niosła już stratę kilkudziesięciu tysięcy koron. Sznoda 
ta z każdym dniem wzrasta. Podnieść należy, że eksport 
z Austryi do Rosyi od szeregu lat był itutczuy. W strya 
eksportow ała m aszyn) wyroby stalowo i z żeiazw, pa­
pier, wyroby ze skóry, guziki kapelusz*1 .ncowe

E ksport ten w uoiegłyrn roku mimo Ofesc zystaydi 
z pow odu wojny w arunków osiągnął wysokość 70 mi­
lionów koron. Szkodą jednak, jatcą obecnie eksport 
austryacki ponosi z powodu strajku, jest minimalną w po 
równaniu ze stratą, jaką poniósł eksport austryacki 
w eiągu 2 lat wojny rosyjsko-japońskiej.

T rudności traktatu handlowego.
Wiedeń (Tel. wł.) Rozchodzi się pogłoska, że 

układy dotyczące austriacko-rosy jsk iego  traktatu handlo­
w ego, wywołały takie różnice, k tóre każą przewi­
dyw ać, źe układy m ogą być zerwane.

O ostrukcya kolejarzy.
P ra g a . (Tel. wł.) Bierny opór robotników  kolejo­

wych na płSnocno-czeskiej linii rośnie i odczuwać się 
|Uż daje na niektórych liniach prywatnych.

Z sejm ów .
S alzburg . (TBK ) Sejm po dłuższej dys-susy i uchw a ­

lił wezwanie do rządu, ażeby wobec niebezpieczeństwa 
zerwania jedności państwowej bronił niemieckiego języka 
w armii i ażeby w Austryi ustaw odaw czo wprowadził 
język niemiecki, jako państwowy.

Poseł F u x  oświadczył, że głosuje za całym wnio­
skiem tylko dlatego źe pojmuje język państwowy w y­
łącznie jako język pośredniczący.

Praga. (TBK.) Sejm czesKi na wczorajszem posie­
dzeniu po dłuższej dyskusyi przekazał przedłożenie 
o  zm ianie ordynacyi wyborczej komisyi. N astępnie pos. 
B a x a  uzasadniał wniosek nagły o powszechne prawo 
głosow ania wraz z prz)znaniem  prawa głouu kobietom .

P rzesilen ie w ęg iersk ie .
B u d ap esz t. (Tel. wł.) Słychać, jakoby miało na­

stąpić zbliżenie między hr. T iszą a lir Juliuszem An- 
drassym , zm ierzające do  zjednoczenia stronnictw , sto ją­
cych na stanow isku ugody z roku 1K67. Trudno sobie 
w yobrazić możliwość tego now ego ukształtowania się 
stosunków, faktem jednak jest, że jeden z wybitnych 
członków grupy d y sy d e n tó w  faktycznie w takiem zbli­
żeniu pośredniczy.

T ow arzystw o dem okratyczne krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.) PolsKie Tow arz. dem okra­

tyczne odbyło onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Klemensiewicza i powzięło następującą uchw ałę:
„Polskie T ow arzystw o dem okratyczne uważa za nie­
zbędne przeprow adzenie reform y ordynacyi wyborczej oo 
Sejmu i Rady państw a, na zasadzie powszechnego, ró ­
wnego, bezpośredniego, tatnego prawa głosowania.

„Dalej T ow arzystw o uważa za pożądane, ażeby 
głosow anie było przym usowe. Jakkolw iek zgłoszone
w Sejmie przez klub dem okratyczny wnioski o reform ę 
w yborczą, nie odpow iadają zasadzie powszechnego gło­
sow ania, przecież zanim wobec istniejących warunków 
nakreślenie wielkiej reform y ordynacyi wyborczej będzie 
dokonane, Polskie Tow arz. dem okratyczne oświadcza się 
za reform ą sejmowej ordynacyi wyborczej w kierunku,
jaki wskazują wnioski polskiego sejm owego klubu d e­
m okratycznego, z tą  jednak zm ianą, ażeby miejsce po­
średnich w yborów  w IV i V kuryi zajęły wybory bez­
pośrednie".

Anglia w obec Niem iec.
L ondyn. ( 1BK.) S ekretarz stanu Brodrik wygłosił 

mowę, w które, wyraził się, źe niema żadnych spraw 
niezałatwionych pom iędzy Anglią a Niem cami. Niem a 
więc, ani być nie może prawdy w pogłoskach o  n iepo­
rozumieniu. Tak sam o nieprawdziwą jest w iadom ość, 
jakoby Anglia gotow ą była wysadzić 100 .000  wojska 
w Szlezwiku.

K olonia. (TBK.) W ober doniesień o powodach 
ustąpienia niem ieckiego am basadora w Petersburgu hr. 
A lvenslebena, a zw łaszcza o tem, jakoby odwołanie jego 
nastąpiło  z powodu, że uległ w walce z am basadoram i 
Anglii i Francyi w spraw ie rosyisko-angielskiego p o ro ­
zum ienia, stw ierdza berliński telegram  „Kólnische Z tg .“ , 
że hr. AKensleben w ogóle nie miał polecenia zwalczać 
porozum ienie Rosyi z Anglią.

Z erw an ie unii skandynaw skiej.
S ztokho lm . (TBK.) Król O skar szwedzki w ysto­

sow ał do sthortingu norweskiego pismo, w Którem 
uznaje N orw egię za państw o sam odzielne i zrzeka się 
korony norweskiej, k tóra mu w ciągu lat tyle trosk 
przyniosła. Król wyraża nadzieję, że stosunki obu n a ­
rodów  będą dobre, a ponieważ życzy sobie, ażeby oba 
narody przynajmniej teraz żyły w zgodzie, nie może 
przystać na to, ażeby któryś z iego lodziny zasiadł na 
tronie norweskim . P ism o kończy się ponownem  życze­
niem szczęścia dla narodu norweskiego.

S zto k h o lm . (TBK.) Król oznajmił na radzie ge 
binetow'ej, że odtąd będzie używa1 tytułu króla Szw e­
dów1, G otów  i W endów, oraz że z powodu rozwiązania 
unii z N orw egią, zam iast dotychczasow ego hasła „za 
pom yślność bratnich narodów1", pędzie hasło r za p o ­
m yślność Szwrecyi“ .

P rzesilen ie  gab inetow e w  Hiszpanii
M adry t (TBK.) P o  w czoraisze; raozie gabineto- 

wei wydano do dzienników ofieyalny komunikat, że 
z powodu dokonanego wyboru obu Izb ministrowie 
pragną, ażeby ich pozostanie w urzędzie nie przesąaza. 
ło  tego, co kraj i sytuacya polityczna wymaga D latego 
równocześnie uchwaiają oddać sw;e teki do dyspozycyi 
prem iera, który ma o tem zeać spraw ę królowi.
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Sprawa m acedońska.
K onstan tynopo l. (TBK.) Sułtan odm ówił przyjęcia 

na zbiorowei audyencyi am basadorów  państw obcych 
w sprawie m acedońskiej.

Tyfus.
Praga. (1 BK.) Dzienniki donoszą, że w Młoaym 

Botestawiu wybuchła nader silnie epidem ia tyfusu. D o­
tychczas zasłabło 97 osób cywilnycc i 6 żołnierzy.

Z giełdy berlińskiej i w iedeńskiej.
W iedeń. (Tel. wł.) „W r. Aiig. Z tg .“ w spraw o­

zdaniu giełdowem pisze: Krytyczne zajścia w Rosvi, do ­
niesienie, że rosyjsKa pożyczka ma być odroczoną i obie 
mowy cesarza memiackiego wskazywały, że przebieg na 
giełdach zagranicznych będzie slaby. Specyalnie przebieg 
■ta giełdzie berlińskiej miał charakter paniczny, wykazuje 
ogrom ny spadek kursów. G iełda wiedeńska mimo, że 
r.ie było znaczniejszego zaniepokojenia, wykazuje zna­
czną redukcyę kursów.

W ieden, (TBK.) Wydział miejski uchwaut 20 .00u  
koron na aekoracye m iasta z powodu przybycia króla 
Alfonsa hiszpańskiego, które zapow iedziano na 13 listo­
pada.

W iedeń. (Tel pryw.) Dr. Kazimierz Lewandowski, 
asystent dentystyki prof. Scheffa. wyjechał na praktykę 
do Lwowa.

L izbona. (TEK.) Przybył tu prezydent Louuet.

S  i v J  V * .
D o k o ń czen ie  po sied zen ia  w czo ra jszego .

P c  odroczeniu spraw y reform y wyborczej, hr. S ta ­
nisław T a r n o w s k i  przedłożył spraw ozdanie komisyi 
szkolnej o stanie szkół średnich. Sprawozdanie kończy 
się następuiącemi rezolucyam i z wezwaniem ao  rządu :

I ażeby zakradał nowe szkoh średnie ze szcze­
gólnym wzgledem na okolice, które ich najbardziej po ­
trzebują ,

2. ażeby oprócz zakładania nowych szkół średnich, 
zastanowił się nad niezwykłym a iednostronnym napły­
wem młodzieży do gimnazyów i tak przez szybsze za­
kładanie szkół z kierunkiem praktycznymi jak przez in­
ne uregulowanie uprawnień uczn.ów, szkoły takie koń 
czących, zapobiegł szkodliwym skutkom , jakie dla m ło­
dzieży, kończącej uniwersytet, m ógłby wywołać nadm iar 
kandydatów na ograniczoną liczbę posad, w zawodach, 
wymagających studyów  gimnazyalnych, względnie uni- 
wers\ teckicn .-

3. ażeby wyjaśnił powody, dla których w ielokro­
tnie powtarzanych rezolucyj Sejmu w przedm iocie przy­
wrócenia nauk1 rehgi: do egzam inów dojrzałości zapro ­
wadzenia w gimnazyach obow.ązkowej nauki historyi 
kraju rodzinnego i ustanowienia lekarzy szkolnych, me- 
tylko dotąd nie wprowadził, aie nawet nie dał na nie 
żadnej oupow iedzi; tudzież o wezwanie Rady szkolnej 
krajowej żeby obmyśliła środki, które zapobiegłyby 
uczęszczaniu młodzieży szkolnej na przedstawienia tea ­
tralne, dla nie> niestosowne.

W dyskusyi zabrał glos p. O l e ś n i c k i ,  który 
dowodził, że Galicya wschodnia wogule, a Rusini 
w szczególności, są  upośledzeni na polu szkolnictwa śre- 
feiego, że ruska młodziez w gimr.azyach polskich jest 

prześladow ana (!), czego dowodem tendencyjne (!) repro- 
bowanie uczniów narodow ości ruskiej itd.

W ywodom tym przysłuchiwali się radca G erm an i 
w iceprezydent Rady szkolnej, dr. Płażek, mamy więc 
nadzieję,, że na jednem z najbliższych posiedzeń zostaną 
one należycie odparte

O  g. 2 m. 40  posiedzenie zostało zamknięte, na­
stępne dziś o g. 10 rano.

Uronika sejmowa.
Z  kom isyj,

Komisya s z k o l n a  zaKończyła wczorai oorady 
nad reieratem p. J a w o r s k i e g o  o stanie wychowa­
nia publjCOTtfg0 w szkołach ludowych i stm inaryach 
nauczycielskich, przyjmując spraw ozdanie zakończone 
szeregiem rezolucyj, mianowicie, aby ;

1) ^ d a ć  powiększenia liczby sem inaryów nauczy­
cielskich ;

2) żądać nowych Dudynków dla sem in aryów ;
3) żądać powiększenia liczby inspektorów  krajo­

wych i ^y ^ ro izo w an ia  inspektora krajow ego dla rol­
nictwa ;

4) wreszcie, ażeby posady nauczycielskie w semi- 
naryach nauczycielskich obsadzano przedewszystkiem 
kandydatami z kwalifikacyą nauczycielską dla szkół 
średnich.

*■
Komisya ^ n k o w a przyjęła wczoraj opracow a­

ne przez p. H u p k ę spraw ozdanie z działalności Ban­
ku krajowego, uchwalając, oprócz absolutoryum , nastę­
pujące rezolucye:

I. Sejm poieca Wydziałowi krajowemu spow odo­
wać zarząd Banku krajowego, abj przy udzielaniu kre­
dytu instytucyom > przedsiębiorstwom  parcelacyjnym, 
trzymano się następujących zasad :

1) Pożyczki m ogą być udzieiane, jak dotąd, tylko 
na każdy poszczególny interes parcelacyjny z osobna.

2) Pożyczka może byc ucizielona tylko w razie 
przedłożenia Dyrekcyi, zatw ierdzonego przez Radę nad­
zorczą, względnie przez powołane przez nią ad hoc 
organ nlanu parcelacyjnego, ikieśloriego na podstawie 
zgłoś: Jń osób. m ijących chęć nabycia gruntów.

3) Rada nadzorcza BanKu krajow ego odmówi za­
tw ierdzenia przedłożonego ie* planu parcelacyjnego, je­
żeli z niego okazuje się :

a) że zam ierzoną jest doszczętna parctśtaę^a ob 
szara dw orsiuego, Dez pozostaw ienia odpowiedniej do 
budynków folwarcznych wielkości reszty folwarcznej.

b) że przeważaia.ca część, czy to  nowo powstać, 
czy powiększyć się mających gospodarstw , nie może 
mieć warunków zdrow ego i sam odzielnego gospouarczo 
bytu.

11. Sejm poieca W ydziałowi krajowemu przedkła­
dać corocznie wraz ze spraw 02:daniem o Banku krajo­
wym, szczegółow e spraw ozdania o dokonanych przy po- 
mocs Banku krajow ego parcelacyach.

■ir

Kom isya b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj cały 
projeKt ustawy o kraj. opłatach szynkarskich i kraj. op ła­
cie konsumcyjnej od piwa

*

K om isya s o l n a  załatwiła wczoraj opracowane 
przez p. M e r u n o w i c z a spraw ozdanie o kraj. admi- 
nisrracyi sprzedaży soli, uchwalając wszystkie propono­
wane rezolucye, a  między temi najważniejszą o wezwa­
nie rządu, ażeby oddał w zarząd lub dzieiżaw ę kraju
saliny i kopalnie galicyjskie.

*

Komisya p r a w n i c z a  załatwiła wczoraj kilka 
reieratów , przedstawionych p^zez p. rl u z ę , o zmianach 
terytoryalnych sądowych i adm inistracyinycn, a następnie 
dokonała rozdziału reszty referatów .

W

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r  a j o w e g o  przy­
jęła wczoraj opracow ane przez p. Zdzisława T a r n o w ­
s k i e g o  spraw ozdanie o m elio rac\ach , uchwalając 
wnioski przez W ydział krajow y proponowane.

Akcya krajowa 
w sprawie sadownictwa.

Z przedłożonego w bieżącej sesyi Sejmowi spra­
wozdania Wydziału krajow ego, dowiadujemy się bliższych 
szczegółów' o zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach i 
wogóle o akcyi kraju, mającej na celu podniesienie sa­
downictwa.

Krajowy zakład sadowniczy w Zaleszczykach, za­
łożony przed 5 ciu laty, zajmuje obecnie obszar z górą 
14 m orgow y, na którym  mieści się szkółka drzewek 
owocowych, o produkcyi rocznej 20 .000  szczepów, 
drzewa mateczne, karłow e i wysokopienne, kultura mo­
rel, brzoskwiń i w inorośli, a nadto ogród warzywny 
wraz z hodow lą porzeczek, truskaw ek, malin i szpara­
gów. D rzewka zakładu zał^szczyckiego zaczęły «ię roz­
chodzić po kraju po raz pierwszy w r. 1903, dzisiaj 
m ają już dobrą renom ę w kraju i są tak poszukiwane, 
że roczna produkeya zakładu nie w ystarcza na zaspoko­
jenie zgłoszeń.

O bok produkcyi arzew ek. ogród zakładowy w pro­
wadził na w iększą skalę kulturę m orel, ze względu, że 
upraw a tego owocu, jako właściwości tam tejszych oko­
lic, wym aga szczególniejszej opieki ze strony zakładu, a 
przytem  opłaca się, gdyż zbyt morel jest zawsze zape­
wniony. W czasie sezonu m orelow ego, przychodzą do 
Zaleszczyk zam ówienia z zagranicy na całe wagony te­
go owocu, w cen.e 3 0 — 36 kor. za cetnar, loco Zale­
szczyki.

W r. 1904 ogród zaleszczycKi wprowadź.! po raz 
pierwszy hodowlę brzoskwiń, które w ym agają takichże 
warunków klimatycznych, a  nawet większej staranności 
przy upraw ie, niż m orela. Szczepy brzoskwiniowe u nas 
były dotąd wyłącznie sprow adzane z  zagranicy, ooecnie 
będziemy już posiadać własne, na razie produkowane 
tylko w Okopach, w zakładzie Niemczewskich i w Z a­
leszczykach. W reszcie dyrekeya zaleszczyckiego zakładu 
zam ierza w przyszłości zaiąć się również hodou lą wcze­
snych czereśni, które w tych stronach dojrzewają rów no­
cześnie z wągierskiemi, a o parę dni później od ty ro l­
skich. W ogóle zaś należy się spodziew ać pomyślnego 
rozwoju zakładu w Zaleszczykach. Taki specyalista, jak 
Wilhelm Lauche, dyrektor szkoły w F.isgrub, jedna 
z pierwszych pow ag w Austryi w' dziedzinie sadow ni­
ctwa, który w tym roku, w lecie, zwiedził zatciad zale- 
szczycki, wyraził o  nim, po szczegółowych badaniach, 
zdanie nadzwyczaj przychylne. Zdaniem p. Lauchego, 
zaktad ogrodniczy w Zaleszczykach ma wielką przyszłość 
przed sobą, posiada bowiem tak korzystne warunki gle­
by i klimatu, że mało miejscowości w Austryi dorówny­
wa mu pod tym  względem.

Zakład jednak potrzebuje dla swego rozwoju wkła­
dów, a przedewszystkiem środków  na rozszerzenie zbyt 
szczupłego już obecnie obszaru. O prócz produ1 j drze­
wek owocow ych, krajowy zakład w Zaleszczykach pra­
cuje nad wszczepieniem zam iłowania do ogrudnictw a 
i rozpow szechnienia wiedzy wśród ludności okolicznej. 
Ku temu celowi służą urządzane przez zakład kursy dla 
nauczycieli szkół luaowych i dla przychodnich frekwen- 
tantów  wogóle, przyjm owanie chłopców jako praktykan­
tów , dalej lustracye sadów wiejskich i udzielanie przy 
tej sposobności włościanom praktycznych rad i w ska­
zówek.

W zeszłym roku zakład urządził nową próbę -— 
urządzenia przerouów owocowych Nie mając odpow ie­
dnich środków  na sprow adzenie maszyn i inne urządze­
nia, zakład przerobił jednak 700 klg. morel najgorszego 
gatunku, z czego otrzym ano 300 klg. m arm olady. Prócz 
tego przerobiono paręset Lig. jabłek i trochę innych 
owoców. Ten dział produkcyi dla należytego rozwinięcia 
wymagałby kilkunastu tysięcy koron wkładu, który opla-

ciłDy się sowicie, zważywszy na to , że Galicya spoży­
wa przernoow' owocowych na setki tysięcy koron, k tó ­
re idą za granicę.

Sprawozdanie Wydziału krajow ego wylicza dalej 
te nistytucye, pracujące nad podniesieniem ogrodnictw a 
i sadownictwa, które pooierają subweneye z tunauszów  
krajowych. N a pierwszem miejscu postawić tu należy 
Tow arzystw o O grodnicze w K iakowie, które urządza 
zebrania naukowe, Kursy i odczyty; utrzymuje zakład 
ogrodniczy na Prądniku, produkujący do 75 ,000  drze­
wek i ocznie. Tow. krakow skie urządziło w roku ub. 
wystawę ogrodniczą, która powiodła się najzupełniej. 
Tow arzystw o O grodnictw a i Pszczeinictwa we Lwowie 
utrzymuje szkolę na Wólce K apitańsk iej; szKoła ta je­
dnak nie funkeyonuje należycie z biaku środków . Tow 
O grodnicze ' w Tarnow ie rozwija ożywioną i ruchliwą 
działalność, między innemi przez urządzanie św iąt sa­
dzenia drzewek i przez kursy dla nauczycieli i alumnów 
tam tejszego sem inaryum . Również dobrze rozwijają się : 
Pow iatow y Zakład Sadowniczy w Limanowej, szkółka 
utrzym ywana przez Kółko Rolnicze w Olesku, szkółka 
w D żjrow ie  i w Łańcucie. Pow stała też pierwsza w kra- 
jU naszym Spółka Sadownicza w Jabłonow ie (pow. 
trębow elski), k tóra ma za zadanie ująć w swe ręce 
handlowe interesy producentów, a nadto wziąć w opie­
kę s a d j , które niegdyś w JaDłonowie przedstawiały się 
nader okazaie, z biegiem zaś czasu poczęły chylić się 
ku upadkowi. Spółka ia rozw nie się zapewne pc 
myślnie.

O prócz kursów, które się odbyw ają w szkole ogrc ■ 
dniczej w Tarnow ie i w zakładzie sadowniczym w Z a­
leszczykach, odbyły Się w tym roku dwa kursy urzą­
dzone staraniem  Tow gospodarczego we Lwowie, a to  
w Przem yślu i w Stryju, i ośm iodniowy kurs ogrodni­
ctw? i sadownictwa w Trąbow ii dla nauczycieli ludo­
wych z czterech sąsiednich powiatow.

W kraju czynni ( byli także trzej instruictorow ie: 
w powiecie lwowskim p. Traczewski, w krakowskim 
dr. Goliński i p. Lichański w limanowskim. Intenzywną 
działantość rozwinął zwłaszcza dr. Goliński w powiecie 
krakow skim , a to  przez przeszczepianie drzew owoco 
wych w sadach kilkunastu gmin, przez urządzanie li­
czny cn kursów i odczytów , przez pracę w całym sze­
regu Towarzystw-, mających styczność z ogrodnictwem  
i rolnictwem, wreszcie przez udzielanie rad i wskazówek 
osobom  prywatnym , które się o to  zgłaszały.

O sobno pooane jest obszerne spraw ozdanie o szkole 
ogrodniczej w Tarnow ie. Szkoła ta  liczyła w naku ub 
26 uczniów w wieku lat 1 5 — 19, a to na I-szym roku 
12, na ll-im 9, na Ill-im 5. Personal nauczycielski skład? 
się z kierownika, katechety i 2 nauczycieli, szKoła zao ­
patrzona jest dostatecznie w' środki naukowe, ogród 
szko ny, rozm aite specyaine zbiory itd. Jeśli dodam y 
jeszcze, że W ydział krajowy przedsięwziął wydawnictwo 
tablic poglądowych ogrodnictwa, że zwrócił uwagę na 
potrzebę zaopatrzenia szpitali w krajowe przetw-ory 
owocowe i warzywne, wyczerpie się w tern sum aryczny 
przegląd środków  przedsięwziętych przez kraj, celem 
podniesienia ogrodnictwa i sauownictw'a.

Są to  środki, w stosunku do potrzeb, niezmiernie 
szczupłe.

D odać jeszcze należy, że według podanej w sp ra­
wozdaniu tabeli posyiek ow ocow ych^  które w r. 1904 
wysłano ze stacyi okręgu dyrekcyi kolei państwowych 
\ye Lwowie i w Krakowie, wysłano ow oców  p rz e sJo  
1 ,100 .000  klg. przeważnie do Niemiec.

Wiadoiiiośei bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z o b se n  ate

ryum astronom . Politechniki) w a. 27 paździem. br.:
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—  M ianowania i przeniesien ia. Namiestnik prze­
niósł starszego kom isarza pow iatow ego, W incentego 
Przybysław 'skiego ze Lw'owa do Złoczowa ; komisarzy 
powiatowych, Adolfa Piaseckiego z D ąbrow y do Lwo­
wa i Bolesława Kudelskiego z Brzeska do  Sokala, kon- 
cypistów  namiestnictwa: Ignacego Bilińskiego ze Lwowa 
do Skałatu, Juliusza Strusiriskiego z Husiatyna do Prze­
w orska, K onstantego Jordana Rozwadowskiego ze Zło­
czowa do Lwowa i Jana Mikosza z Cieszanowa ao  Dą­
brow y; oraz praktyitantów konceptowych namiestnictwa: 
Feliksa M etzgera z Przew orska do H usiatyna, Emiliana 
Tuluk-Kulczyckiego z  Nadwornej do Cieszanowa, Witol­
da Chrzanowskiego ze Lwowa do Brzeska i Tadeusza 
W ójcikiewicza ze Lwowa ao  Zaleszczyk.

—  W ystawę przem ysłu tkackiego zwiedzali wczorai 
uczniowie 11. Szkoły realnej pod przewodn ctwem dy­
rektora zakładu M. Lityńskiego, który w diuzszym wy­
kładzie przedstawił im rozwój i stan obecny tej gałęzi 
przemysłu w naszym kraiu.

— T ow arzystw o K apeli Naroaowej we Lwowie roz­
poczęło jak zwykle swój kurs nauki b e z p ł a t n i e .  
Uczniowie, chcący się oddać temu zawodowi, m ogą się 
zgłaszać w lokalu Tow arz. przy ul. Orm iańskiej 1. 29.

—  Z  te a tru . Zapowiedziany na niedzielę „Straszny 
dw ór" wzbudzi! ogrom ne zajęcie. Będzie to  pierw sza 
polska opera w tym sezonie. P rzygotow ania czynią Się



„SŁO W O  POLSKIE" Kr. 502 sobota 28 października 1905.

wielkie ze strony dyrekcyi i reżyseryi. O bsada jest na­
stępująca. Jadwigą będzie p. Oleska* którą Lwów p o ­
zna! w „Aidzie", Hanną p. Ł opatyńska Stefanem —  
Drzewiecki, Zbigniewem —  Jerom in. Śpiew ają prócz 
tego p. K asprow czow a. pp. O koński i Paszkowski.

Dzisiejsza „Żydów ka" zapowiada się znakom icie, 
wszyscy chcą usłyszeć znakom itego Cam m arotę, k tóry  
odśDiewaniem „C avaiet:y“ w akcie czwartym  wywołał 
entuzyazm i musiał ja powtórzyć... prawie podczas an ­

trak tu . Będzie to  ostatni występ znakom itego 'p iew aka.
—  W strę tn e  sceny  katowania koni odbyw ają się 

przez dzień cały w ul. B artosza G łow ackiego u wjazdu 
na plac budowy, obok realności pod 1. 15. Potow a tej 
ulicy nie jest szutrow aną, mimo to , iż mieszkańcy jej 
od roku blisko upominają się o to  w zarząazie miej­
skim. Ulica zawsze grzązka skutkiem  kilkudniowego 
deszczu rozm iękła tak, te  kola wozow zapadają się po 
osie. Biedne KonisKa stękają dzień cały pod Datami w o­
źniców, klątwy tych brutaii budzą o świcie okolicznych 
mieszkańców i prześladują ich dzień cały.

Jeśli dotąd prośby wniesionej do M agistratu w tej 
sprawie nie miano czasu załatwić, to  powinny odnośne 
władze zmusić przedsiębiorcę budowy, aby położył tam 
kilkanaście desek, po których wozy m ożnaby wciągać 
na plac budowy, lub zmusić woźniców do przyprzęgania 
drugiej pary koni, celem wyciągania wozów z biota.

—  Batn s ię  u k a ra ł. D orożkarz nr. 78 jechał wczoraj 
w ieczorem tak  szybko i nieostrożnie ul. KrakowsKą, iż 
zawadził o drugi wóz i sam się przy tym  karam boto 
pokaleczył.

—  P o ż a r w m agazyn ie. W ul. Kazimierzowskiej pod 
1. 17, wybuchł wczoraj w potudnie ogień w magazynie 
korków  p. Sam uela Blausteina. Miejska straż pożarna 
sdum iła ogień, który wyrządził znaczną bardzo szkodę, 
Wiele bowiem zapasów  zniszczyło się tak, .ż są  nie do 
użycia. Właściciel składu likwiduje szkodę na kilkanaście 
tysięcy koron.

—  Kronika policyjna. G ospodarz ze Strony, Wasyl 
Zajezdny, przybywszy do  Lwowa po sprawunki, tak się 
fatalnie upił, iż nie był w stanie kierow ać swem. końmi. 
Gdy go pohcyant prowadził do aresztów , zastąpił mu 
drogę p. Juda Rappaport, buchalter z O strow a pod P rze­
myślem i począł nań wykrzykiwać, jak śmie aresztow ać 
cbłopa. Szczęściem nadszedł agent policyjny, zabierając 
p. R appaporta również do poncyi za przeszkadzanie 
w  urzędowaniu. Gdy pijanego Zajezdnego oddano do 
a reszTÓw, tłumaczył się  p. R appaport, iż dla tego wm ie­
szał się do tej spraw y, iż nie w iedział, że chłop jest 
pijany. Policya oskarżyła go w sądzie o przeszkadzanie 
w urzędowaniu. —  Z otwartej kuchni p. Leupolda Pfaua 
przy ul. Zygmuntuwskiej pod 1. 14 skradziono dwie 
srebrne łyżki i widelec —  W ul. Owocowej przytrzy­
mał poiicyanl Daniela Hiszczaka, notow anego złodzieja, 
m ającego zakazany pobyt we Lwowie. His-zizak niósł 
czarne uantalony i ka.mizeiKę, z których posiadania me 
um;ał się  wytłumaczyć, pochodzą więc niezawodnie z ja­
kiejś kradzieży pokojowej. —  Rolnik z Sichowa Stani­
sław  Szydłowski jecnał wczoraj szybso a nieostrożnie 
ul. SaKrementek. Policyant, widząc w tern nieoezpieczeń- 
stw o dla przechodni, chciał zatizym ać konia, Szydłowski 
widząc to, i chcąc uniknąć kary, postanowił uciec, ude­
rzył więc batem  polieyanta po głowie i począł poganiać
iszczę bardziej konie. Plan cały się jednak nie udał, po- 

ucyant bowiem  go  dopędz ł i zatrzym ał i pom ysłowy 
woźnica odpow ie teraz przed sądem nietylko za szybką 
jazdę, aie i za pobicie polieyanta w służbie.—  N a placu 
Zbożowym przytrzym ano Piotra K rzaczkowskiego na 
kradzieży siana z wozów włościańskich, przybyłych na

targ. —  Piotrowi Puszkarzowi skradziono z mieszkania 
przy ul. K róla Leszczyńskiego pod 1, 75 i  o tw artego  
kufra. 11 koron .—  W ul. Krasickich w domu pod 1. 14 
rozbito  wczoraj piwnicę agenta handlowego p Sam uela 
Lillienthala i wyniesiono z niej ćwierć sąga rąbanego 
drzewa W jaki sposób zdołali złodzieje wynieść z pi­
wnicy niepostrzeżenie tak znaczną ilość drzewa a nie 
zwróc.ć na się uwagi ani dozorcy domu ani lokatorów, 
pozostanie praw dopodobnie na zaw sze ich tajemnicą.

—  Z gub iono . Kupiec ze Z łoczowa p. Abraham H o­
rowitz zgubił wczorai w ul. Karola Ludwuka pulares, za- 
wierający 1’4  koron i trochę drobnej monety.

—  Z n a lez io n o . W ul. T rzeciego Maja znaloziono m a­
ły, cz a rn y , pulares, zawierający 14 halerzy i trzy małe 
m onety tureckie. —- Pan H. S. znalazł mały, zielony 
pulares, zawierający 1 koronę 60 hal. i kartę kolejową 
do Rozwadowa.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych .

W iedeń . 27 pazdziern. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar sKontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 3 5 '8 0  do k. 36 '40 .
T endencya: niezmieniona.

W ie d e ń : d. 27 październ Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 0 '— , Austr. zakł. kred. z ofc. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 6 '— , V 'ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 4 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. d o  100 fr. 4- proc. 1 0 3 '— ,  b )  bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilira) 5 zł. 2 4 '7 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 4 7 2 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 2 '— , Pożyczka m. łnsbruku 25 zł. 7 5 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 1 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 5 '— , Ofen 40 zł. 1 6 9 '— , Palfty 40 zł. m. 45 
177 '50 , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 3 ’— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 0 '— , Saim a 210  zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka sal. burska — -— , zł. T uieckie oblig. prem . 
koiei do fr. 144 25 — ' — , Losy Komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1 874 5 3 3 '— .

P aryż, d. 27 październ, T rzy p io cen t. renta 9 9 '5 0 . 
3 3 '5 0 .

B erlin , d. 27 październ. Banknoty austryackie 85*05, 
Spirytus — ' — .

F ra m tfu rt, d. 27 październ. Austr. kred. 2 1 0 '9 0 , 
Laura - ' — , D isconto 1 9 0 '9 0 . Koleje państw owe 
— ’— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 października 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę

O g ó ln y  d l u s  i> a ń s tw a . °/o
4°/o konwert. ) maj —listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .  4l/>
w banknotach, luty—sierpień . .4 Oo
w srebrze, iecien — październik ,4 'L

Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ lb60 „ 100 zt. w. a. . . .  4
„ 1864 „ 10) zł. w. d. . . .  —
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
D ln s t  p a ń s t w a  K ra jw w  K o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podatku . 4

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 4
„ „ inwest. wolna od pod. . . .3V2

O b l i s a c j c  l to J e jo w c .
Kolej Arcyk*>. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka ,IÓ2efa w srebrze .5 V«
„ Karola L u d w ik a .......................................... 4
„ arc. Rudolfa w K. woi. od pod . 4
M h liffac y e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .

Koiej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes. Em. 1885 200, KIOu, 5000 J .  . 4

„ iJ95 40u, 2000, 10000 k. . 4 160:50 101
„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . 4 lOóiiO 101
„ Karola Ludwika srebr.................................4 100|70 101

Lwów Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4 10040 101
O l u ;  p a ń s tw  K r a j .  K o r .  w ę ę i e r .

WęgtersKa renta z ł o t a .................................... 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
n ęg. renta w kor. wolna od podatku . . 3l/s 
Węp. pożyczKa premiowa po 100 zł. . . —

w ,5 » » 60 z-.......................... ■
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
1 oac. i obligacye propin. w. a. . .4 ,Va
Węgierskii obligacye hip................................ 4
Kroacjr i Sławonii oblig. hip........................ 4

pubikv z n e  p o ż y c z k i .
Pożyczka kraj. Bukowin,' z r. 1893 . . .  4
oblig. prop. Bu.towinv ....................................5

płaca

7q0'O5 
100:0.5 
100; 
100—  

159,02 
19085 
295 - 
295;- 
29430

11870
luu,U5
91

1001- 
lTlbO 
128, — 
99
9v70

I
99:90

100j45
1(V50
IOuiiO
100T70
100,40

9640 
%j40 

, 87(30 
219j75 
219 K  
16025 
1C1
96

40
25 

96 >S

9900

zadają
10025 
10025 
10(420 
10020 
16102 
19285 
297 — 
297 
297

11890 
100-25 
9195

io i !— 
11650 
129;— 
100,75 
10070

10, >90 
10145 

50 
10 
70
W

9630 
96)60 
87 w) 

221 5 
221 -  

168 >5 
10240 
97,25 
97195

106.50
10260 103 OJ

D ep esza  z ta rg u  p ien iężnego .

W ie d e ń ,  28 paździer. Zamknięcie wczcmajszei gieł­
dy popołudniowej notowano: \ kcvc austr żak-radt: kredy­
towego ó7L— Ak™e węgier. Zakłauu kredyt. 779'50, Akcye 
Anglo banku 318'50, Aftcye Unionoanku 569'50, Akcyr Lan- 
deroanku 442'—, Akcye Bankvereinu 567'—. Akcye Boden
credit i040. Aitcye gal. Banku hipotecz. 562 Akcye
kolei p 3 istwowych 67i 50, Akcye kolei pomdntowej 120 — 
Akcye Tramway A. — —, B. — . Akcye kolei Elbetnal, 
457'“ -, Akcye kciei potn. 5685 —5710, Akcye kolei czerń. 
584—, Akcye Alpiny 542'—, Akcye Rima Muranyi 54650,
'Akcye Prag. Tow. żel. 2800 Akcye Faoryki broni
571'—, Akcye turecki" tyto iowe 368 — Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 891-— Oblig. węg. ind. 9540, Renta ma­
jowa 100' 45, Austr. Renta koronow a IGO'— Węg. Renta ko­
ronow a 95'40, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98'90 4 proc.
listy Banku hib0teczm99*—i i 4Ł jD roc;_ JJs tv J^ n lw Jii£ o t.
Gal. poż. kraj. z r. 1893 .....................................4
Gal. obi. prop. z r. 1S89. . . . .  4
Pozyczka miasta Lwowa z r. 19u0 . . . 4l/a

z r. 1896 . . 4
, „ Wiednia z r. 18/4. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892 .......................... 6

10135, 5 proc. listy Banku h ;po czn. 112*50, 4 proc. listy 
Banku kraj'. 99'50, 4Vs proc. list} BanKU kraj. 10195, 5 proc 
kom unalne obligacye Bankukr:., — -, Obiigacyt propi- 
nacyjne 99 90. 4 pro. Gal. noż .sraj. 2 1893 r. °9: 4 prc.
pocyczka miasta wowa 98;80, Losy tureckie 145-— , Marki 
117‘51, Ruble 253 75, Kredyty — —, Alpiny—.— Węgier 
kred. —'—, Unionbank Koleie.. — '

Usposobienie wskutek słaoego Berlina i wiadomości 
z Rosy i ogółem osłabione.

IP e rliln , 23 październ. Przy zanknięciu wczoraiszem 
giełdy: Krericty 210 25, St&atsbanny 14 5 •- Disconto Co- 
mandit 19075, Berlin. Tow. handl. "?74'90 Laura 263— Bo- 
humery 253 — Kólej połudn. wschodnio-pruska —1—. Ru­
bel za gotówkę 216 —, Koiej warsz.-wied. 128 —, Kolej mo­
rza śródziemnego — Kolej  M eridionaina — — ,. uosy 
tureckie 136 —, Renta wioska — , „Harpener" kcpalnia 
węgia 215?— , Kolej M a.ienburg-M ławka — . Kunsolida- 
cye —'— Lombard’ ?4'5o, Kolej Henry 126*50, Niemiecki 
bank narodowy 129 5 t Kanada Proferred 17140. Akcye że­
glugi hambumkiej 16810, Kurs warszawski 215*25, ’ Huta 
_Donnersmark“ 264 —.

F r a n u f t i n  28 października. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —■—, Anstr. renta 
srebrna 100'6o Austr. renta złota 100-80. Austr. akcye kre­
dytowe i£10 3u, Staatsbahn” 142 90. Lombardy 24'5C, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99' 90 1

Tendencya : słaba.
P a r y ż ,  28 października. Wczorajsze giełda wieczorna 

4 proc. renta irancusita 99'50, 4 proc. renta włoska —
4 croc. hiszpańskie E x te n e u r s  Losy ti  reckie 134—.
Nowe tureckie Console —'—, O ttc many 605 — Deber 
—'— Chartered —*—, Rio-Tinto 1681, Renta turecka C. 
— Rent a tu -ecka E. —•—>, Lancaster , Renta buł­
garska —'—, Renta grecka 

Tendencya:
B e r l i n  28 października. 4proc. we.gierska renta złota 

— , węgierska renta koronow a j Austr akcye kre­
dytowe iłIO'25, Staatsbahny ’43‘—, Lombardy 25'50, Discon- 
tó Comandit 190'75, Ruble 216'.—

Tendencya: słaba.

T arg  zbozow y i to w aro w y .
L m d a p e i -s» 27 październ. Pszenica na kw.ecień 1906 r. 

od 1746 do 17 48, P„zenica na maj od - - - - -  do —•—
Pszenica na październik od 16.86 do 16'90. Żyto na Kw ie­
cień 1906 r. od 14 46 ao 14'48. Zyto na paźdz. od 13 86
uo 1390, Owies na kwiecień I90c r. od 1388 do 13 90
Owies na paźdź. od 14*70 do 1480, Kukurudza na maj 
1906 13 94 do 13'96 kukurudza na maj od — — do **-**—, 
kukurudza na sierpień od —'— do — , Rzepak na 
sierpień od 25 10 do 25 30.

Pugoda: piękna ale zimno.

c-7?glad Wszechpolski
M IESIĘCZNIK

P O Ś W IĘ C O N Y  PO LITY C E N A R O D O W E J

ORAZ ZAG A D N IEN IO M  ŻYCIA S PO Ł E C Z N E G O
EKONOMICZNEGO I UM YSŁOW EGO

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ,  rocznto 12 kor 
półrocznie 6  kor.

C.6

L is ty  z a s iu ic  n e .  (Oblig. hip. i listy duiżnei. 
Austr. zakł. kred. ziemsk. los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gai” akc. b. h. z Wio pr. 1. w 39' s I. . 5

„ „ los. w oO lat w. austr. .4'/a
„ „ los. w 50 1. w. koron. . tflż

„ „ „ los. w 6<) lat . . . . . 4
„ Tow. kred. ziein. los w 5u iat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ .  cawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla G„i. i Lod. w 51Va 1. ,4Vs
.......................................... . zwr. w 57'A 1. 4
„ „ oblig. komun. ^ emis. . . .  5

„ „ 3  e. i w 42 1.4l/s
„ „ „ ,, 4 e. I. w 45 1. 4

„ kol. i. w. 57’/r 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr . .  4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
ó b l i s a c y e  z p i- a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn, ces. Ferd. em. z r. 1886 4

„ Lwów-Czern.-Jassy lBB̂ 1 p. 10'Yo . 4
« ,, l 884 • • . . 4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 . . . .  _ 31/s

9935:
99<30j

1G0;9U'
9„2u-

121;60i
G7.25

1878
1887

L « s y  p r o i  en tw w e (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 18^0 po 100 zł.

,, JI .  „ n 1889 po 100 2’
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 Eh w. a 
Wę&- Banku hip. pr. 1. z po 160 zt w a. 
Pożyczka serbska prem. po luO f r . . . .

L o s y  b e z p r * e e n t « w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i Drzem, po 100 zł. w. a, 
Clary po 40 zł. m. k. . . . . .
Pożyczka m. łnsbruku po 20 zt. w. a. . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . 
Ofen (Buda gm. m.j po 4»' zł. w. a. . .
Palff) po 40 zł. ni k ........................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

10035 
10030 
10190 
9'J20 

12260 
11825

99)20
102,—!
9.Z5,

112L-
10040;
10165;
9 9 -
9840,
9960
9975

10145
99—

10145 
9940 
P^SÓ 

100165)
It)Tl0

iooóo;
9325 

lofMo 
Oźk1! 

11? -  
10C

300 
3(F 
2U 
264— 
103j—

Z470 
472 
153 
79 
91 
65 - 

169f 
17750 
53—

10015 
103 — 
100i25 
113 
w L to  
10265 
100 
9?ao

i

ZjI
1(0-45
9W0 i

102145 
10040 
K i 

10165 
10210

io iLso
94:25 

101 0 
95,8.5 

118 
i01

3081—
50310

274
272
l i i

Z6I70 
482 
163 
84
98 
7U 

178
18750 
55’

„ O

ty g o d n ik  i lu s t r o łr a n y  dlu ln ifa  s
„O JfC Z < T 2 5 i\A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor.
S j£ 'l ^ - ć L r e s :  L w ów , ul Kalecza, 7 

— wychodzi we Lwowie na każaą niedzielę. —
Co m iesiąc doda je  bezp ła tn ie  książeczkę z zakresu 

 htsturyi.  o o h ty k i  i g-o-mo tw.-i. 1 98
™ 1 6 F

6 4 -  
?19—
78;--

147 50 
54350 

69— 
1071- 
48,50

Czerw, krzyż, węg. tow. pc 5 zł,
Fundacyi aftyks. Rudolfa po 16 zł . . . .
Salma po n0 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 40o fr.  .....................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony J 3%) obligacye premiowe ( 1880 . 

pre- > ćfi/u) austr. zaKł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. BanKu nip 
AK cye (przedsiębiorstw  .ransportowych).

Buk. kol. lok. ai<c. pierw. 200 zł.......................
„ „ „ akcye zaktad 200 z ł...................

Kolej półn. Cv>. Ferdynanda 1000 zł m. k. . 
„ Lwóv,-Bełzec (akc. p iew .) 200 zł. .
„ Lwów-Czern.-jassy 700 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jaw orów 4°;r . . .
„ wschodu, gal M  ai. 200 iX......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr .

węg. galicyj. lok_l. 200 zł 
A k c y e  J a n k ó w  (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K.................................
Nakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor.
Węg. Banku kredyt. 40(1 Kur...............................
Galie. Banku Irpotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. , 
Banku dla krajów ko-onnych 400 Kor.
Banku uiSiTO-węg. 1400 . . . . .
ę?esk . Banku Zi ązk. 200 Kor . . . .  
Żivnostenska banka 200 Kor . . .  

A K cye (przedsiębiorstw p .  emysłowych).
Galie. kam . naft. tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Kor. ............................... ....

W e k s le  (Czeki, dewizy kiótkotermin.). °/t> 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................2V’s
Paryż za 100 fr. . .  .................................. 3
Pciersburg i W arszawa zz 100 rubii 5Vs 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W alu ty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 - fra n k ó w k a ...............................  . . .
2 0 -m a rk ó w k a .........................................................
Suweryn angielski zł..............................................
Niem,isckie banknoty za 100 m arek . . . .
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ....................
Rupie banknoty „a 100 r u b l i ..........................

5720 
450 
586(50 
3(8 -  
400 -

3i9:30 320130, 1   j__
292C -  2925 -

78o;-
56350

787)—
•ńóT- 
200 ; -  

453 - 
1600, - 
247l5u 
24” 75

•117148 
24030 
95

95

117165
24050

9590

jy M

1140 
1917 
2356 
. 108 

117,05 
95|85 

25475
>d po\s iedzialny redaktor : Jo z e f  Ziem biński, 

d mtami „Saowa ’oisi iego“ , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. za i. z  ogr. poręką.

Papier z fabryLi Braci Fiałkowskirh w u j t e ,  i Czańcu


